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Prenumerat* „Postępu" 
wynosi:

w Austryi: rocznie kor. 5-— 
„ półrocznie „ 250
„ kwartalnie „ 1-25

Z m g r a n i c a :  
w Niemczech: rocznie. * kor. 6'— 
w innych państw.: rocz. „ 7-50
Numer pojedyńczy kosztuje 10 h. 
Reklamacye otwarte są wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenumeratę oraz v. szelką ko- 
respondencye nadsyłać należy 

pod adresem:
Redakcya „Postępu"

krrkór- ul św. Tomasza 1. 37. 
(Dom robotniczy).

Administracya: ul. św. Krzy
ża 1. 7, parter.

Organ polskich Związków chrześcijańsko-socyalnych.
W ychodzi oo sobotę. „Postęp" redaguje Komitet.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
kierownik tego działu p. Stefan 
R o g a l s k i  w biurze, Admlai 
stracyi „Postępu-* od godz. 10—11 

prrzed poł.

Cena ogłoszeli:
Zwyczajne ogłoszenia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 20 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi
skach kronikarskich i w „Nać e- 
słanem** zajeden wiersz drobnym 
drukiem 30 h.—Ogłoszenia na in
nych miejscach lub ogłoszenia ca
łoroczne podług osobnej umowy.
Redakcya rękopisów nie zwrojja. 
Nieopłaconych listów nie przyj
muje. Bezimiennych wiadomości 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerz} .

Chrześcijańscy Robotnicy! Rozszerzajcie Waszą prasę, czytajcie „P ostęp0 i żądajcie g o  w restauracyach, 
gospodach  i na kolejach!

Administracya „Postępu"
przeniesioną została

z Domu Robotniczego przy ul. św. Tomasza, 
do lokalu przy

ul. św. Krzyża 1. 7.
W szelkie listy i przekazy upraszamy teraz 

wysyłać pod adresem :
Kraków ul. św. Krzyża 1. 7.

Wydawnictwo „Postępu".

Ukarane nowe oszczerstwo 
socjalistyczne.

Minął tydzień tem u, ja k  przed krakow 
skim  sądem prała swoje brudy już nie po raz 
pierwszy przew rotow a partya socyalno-demo- 
kratyczna. Chodziło tym  razem o o s z c z e r 
s t w o ,  r z u c o n e p r z e z  s o c y a l i s t y c z n y  
» N a p r z ó d «  napisane ręką  jednego z jego 
redaktorów  — ż y d a  H a e c k r a ,  k tó ry  ja 
ko oskaiżony staw ać musiał przed sądem 
przysięgłych w Krakowie. Zbrodniarzy osz
czerczych, k tórzy  kłam stw em  i oszczerstwem 
wojują ustawicznie, a często bezkarnie, do
sięgła tym  razem ręka  sprawiedliwości, bo 
była to zbrodnia niezwykła w  swym rodzaju. 
Ofiarą bowiem sobyalistycznej podłości padła 
tym  razem nie osoba księdza katolickiego 
ja k  to zazwyczaj działo się dotąd, ale kobie
ta, k tó ra  młodzieńczym uniesiona zapałem 
oddała się na usługi partyi socyalistycznej, 
dla jej spraw y narażała życie swe na u tra 
tę, a w nagrodę za to, partya socyalistyczna 
zaliczyła ją  w poczet zdrajców, uczyniła ją  
szpiegiem rosyjskim  i jako  tak ą  ogłosiła ją  
w swych dziennikach.

0 co oskarżyli socyalisci Borowską?
Tą ofiarą socyalistycznego oszczerstwa je s t 

niejaka Borowska, żona urzędnika przy s ta 
rostw ie, licząca 29 lat życia, uczęszcząjąca obe
cnie na wydział medycyny w Krakowie. W maju 
ubiegłego roku ukazał się artyku ł w „Na
przodzie" pod tyt. „Szpieg", w którym  au
to r  zarzucił Borowskiej, że je s t  szpiegiem 
rosyjskim  i za pieniądze rosyjskie dopuszcza 
się  zdrady na rzecz moskiewskiego rządu, 
będąc zarazem  w ysłanniczką rewolucyonistów, 
w  K rakowie mieszkających, k tórym  równo
cześnie oddawała swe usługi i przewoziła na 
ich zlecenie zakazane przez rząd rosyjski 
książki i gazety czyli ta k  zwaną po socvali- 
stycznem u „bibułę" do Królestwa. Uczynił to 
•Naprzód*, nie mając na to pewnych praw 
dziwych dowodów, tylko na podstawie ogło
szonego w jednem  ze socyalistycznych pism 
wychodzących w Królestwie Polskiem, spisu 
w  którym  były zamieszczone nazw iska osób 
ja k o  szpiegów tąjnego oddziału rosyjskiej

policyi politycznej w W arszawie, zwanego 
•ochrana*. 1 pomiędzy osobami, umieszczo- 
neini na tej liście było także nazwisko Bo
rowskiej.

Oszczerstwa nie chcieli odwołać.
Posądzoną o tak ą  najohydniejszą zbrodnię 

jak ą  w oczach każdego Polaka musi być 
szpiegostwo, Borow ską, napiętnowała pu
blicznie za to  za „Naprzodem" młodzież 
akadem icka do tego stopnia, że gdy weszła 
Borowska do sali wykładowej, wszyscy słu
chacze w tedy opuszczali salę. Borowska czuła 
się niewinną, żądała od socyalistów sądu po
lubownego w tej sprawie, bo żyła z przy
wódcami socyalistycznymi w bliskich stosun
kach, domagała się od redaktorów  „Naprzodu" 
sprostow ania — lecz partya socyalistyczna 
pozostała nieubłagalna, rzuconego na Bo
row ską piętna rosyjskiego szpiega nie cofnęła. 
Na dom agania zaś umieszczenia sprostow ania 
w „Naprzodzie" że strony  jej męża, przy
wódcy socyalistyczni zam iast w „Naprzodzie" 
w y p i s a l i  p. B o r o w s k i e m u  o d p o w i e d ź  
n a  j e g o  p i e c a c h .  I tak  pod zarzutem  
i piętnem  rosyjskiego szpiega dzięki partyi 
socyalistycznej pozostawała Borow ska przez 
10 miesięcy.

Rozprawa sądowa przeciw oszczercom.
Wobec tego nie pozostawała Borowskiej 

inna droga, ale w ytoczyć „Naprzodowi", a szcze
gólnie autorow i tego artykułu  Żydowi Haecke- 
rowi sądowy proces. I rozprawa sądowa, 
k tó ra  trwrała przez cały tydzień, na k tó rą  
zjechali się dziennikarze nie tylko z całego 
naszego państw a, ale naw et z Paryża, z Pe
tersburga i innych m iast europejskich, stała 
się ta k  głośną, że nią zajęła się cała opinia 
publiczna i polska prasa.

Rozprawa sądowna tn v a ła  dwa razy dłużej 
niż sąd przypuszczał, przesłuchano świadków 
cały szereg, sprowadzono ich naw et z W ar
szawy i z Paryża, a zeznania tych świadków 
wykazały całą ohydę moralną, jak ą  żyje 
partya socyalistyczna i jak ą  k ieru je się 
w swem przew rotnem  i niecnem działaniu. 
Na swą obronę nastro iła  partya wszystkich 
powołanych przez siebie świadków na jedną 
jakby nutę, by osłonić Żyda H aeckera i szel
m owską robotę „Naprzodu" przed grożącą im 
karną  sprawiedliwością, Dla zdeptania czci 
kobiety i zohydzenia jej przed całym narodem 
„partya" socyalistyczna sprowadziła sobie po
dobnego sobie ludzkiego potwrora z Paryża 
w osobie Moskala Bakaja, k tó ry  raz był r«- 
wolucyonistą, a potem  urzędnikiem  „ochrany" 
czyli szpiegiem rosyjskim  za co pobierał 
12.000 koron pensyi rocznej, a teraz- znowu 
sta ł się „mężem zaufania" rewolucyonistów. 
I takiego człowieku, k tó ry  ze sobą przywiózł 
z Paryża na św iadka drugiego rewolucyo- 
nistę Burcewa, powołała „partya" socya
listyczna jako  głównego świadka przeciw 
Borowskiej.

Lecz niestety  — zawiodła się „partya" 
ze swym żydem Haeckerem na przypuszcze
niu, że sumienie publicznego sądu je s t tak  
samo znieprawione jak  ich czarne dusze. 
Cały szereg bezstronnych świadków, powoła- 
nycn przez p. Borowskę i jej obrońcę 
Dra Lewickiego wykazał całą zbrodniczą 
robotę „partyi" w tej sprawie, udowodniono 
bowiem publicznie, że Borowska je s t  osoba 
nadzwyczajnej pracy, k tó ra  dniami i nocami 
siedzi nad książką wśród niedostatku i z nędzy 
prawdziwej nie wiedząc co ze sobą robić, 
zbliżyła się do przywódców socyalistycznych 
spodziewając się od nich jakiejś pomory. 
Jeździła z zakazanemi książkam i do W ar
szawy, narażając się na więzienie i u tra tę  
życia, a partya za to  tak  się jej wywdzię
czyła, kiedy Borow ska poznała się na m o
ralnej w artości „towarzyszy" i porzuciła ićb, 
że ją  publicznie ogłosili szpiegiem rosyjskim .

Wyrok sądowy za oszczerstwo.
Tego zarzutu  ani Żyd Haecker, ani 

jego obrońca Żyd Dr. Heski, ani Daszyński 
z Bakajem i Burcewem ni spółkę udo
wodnić nie potrafili w sądzie i sąd przy
sięgłych, a za nimi całe polskie społeczeń
stwo stwierdziło, niewiedzieć po raz  k tóry , 
ja k  socyalna dem okracya dopuściła się i tym  
razem  ohydnego i potw ornego oszczerstwa, 
k tó re  już  nie uszło bezkarnie. W y r o k  bo 
w i e m  s ą d o w y  s k a z a ł  z a  t |ę z b r o d n i ę  
Ż y d a  H a e c k e r a  na jeden miesiąc więzienia, 
n a  z w r o t  k o s z t ó w  p o s t ę p o w a n i a  s ą 
d o w e g o ,  o r a z  n a  o g ł o s z e n i e  w y 
r o k u  n a  k o s z t  s k a z a n e g o  w p o d a 
n y c h  p r z e z  B o r o w s k ą c z a s o p i j s m a c h  
w c i ą g u  d n i  1 4 -stuod  p r a w o m o c n o ś c i  
w y r o k u .

Tego chyba nie wyprze się już teraz 
socyalna demokracya, jakoby w tej sprawie 
wyszła niewinną i bez zarzutu, I jak nie
dawno co dopiero poniosła socyalna demo
kracya zasłużoną karę  za oszczersrwa rzu
cone na ks. W róblewskiego, na inżynierów 
fabryk z Zwierzyńca i na ks. Sieprawskiego, 
zarzucając mu hańbiące zbrodnie, tak  nie 
mniej ohydną potw arz rzuciła ta  sama •par
tya* na bezbronną kob ietę , k tó ra  kosztem  
tajników  swego rodzinnego życia zmuszoną 
była bronić się przed sądem publicznym, by 
ten  wydał sprawiedliwy w yrok na winowąj- 
cę. I sąd k rakow ski wydał zasłużony w yrok 
potępienia na tych m oralnych zbrodniarzy, 
k tórzy  przy pomocy Żydów jad  i truciznę 
sączą ciągle w społeczeństwo polskie.

Czy będzie wojna?
Przez cały ubiegły tydzień położenie po

łożenie polityczne z dnia na dzień się pogar
szało, tak  że wybuch wojny za lada dzień 
wydawał się być pewnym. Tak J e s t  i w pier-

fMagazyn mebli S Z C Z E P A N A  ŁOJHfl poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy wszelkiego 
rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, rhodniki 

I IfltyW, ll . Szpitalu 3 ł ,  napmriw ta tra  nicjslticgo. Homer tel. 738. portyory, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły itp.
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wszyoh dniach bieżącego tygodnia. Serbia 
zbroi się dalej i wobec Austro-W ęgier zacho
w uje nie lojalnie, prowokacyjnie, w  swoich 
w ybrykach przeciw austryackich liczy wi
docznie na pomoc i poparcie Rosyi, k tó ra  
wprawdzie zew nętrznie zachowuje się niby 
pokojowo, wew nątrz jej jednak różne tow a
rzystw a zbierają składki na cele wojenne 
Serbii i zapowiadają organizacyę szeregów 
ochotniczych, k tó re  pod chorągwią serbską 
i dowództwem królewicza serbskiego .Jerze
go m ąją walczyć przeciw Austro-W ęgrom.

W miarodajnych sferach austryackich li
czą się z ewentualnością wojny bardzo po
ważnie i czynią w prost gorączKOwe przygo
towania. Przygotow ania do mobilizacyi ogól
nej są już zupełnie ukończone. W nam iestnic
twach i starostw ach cały zastęp urzędników  
pracuje od tygodni całych nad przygotowa
niem do mobilizacyi, na  czem, rozum ie się, 
cierpi adm inistracya poszczególnych krajów. 
Rządy w państw ie spoczęły dziś właściwie 
w rękach najwyższych dostojników  wojsko
wych, wobec których m inistrowie naw et są 
zupełnie bezsilni. W śród części generalicyl 
istnieje grupa, k tó ra  wszelkimi sposobami 
p rze do wojny z Serbią, wychodząc z tego 
założenia, że czy prędzej, czy później do woj
ny z Serbią przyjść musi, a lepiej tę  wojnę 
rozpocząć dziś kiedy je s t spokój ze strony 
Turcyi, kiedy. Rosya nic może udzielić Serbii 
czynnej pomocy, ponieważ ma zupełnie zde
zorganizowane wojsko i przycichłą w Kraju 
rewolucyę, k tó ra  w chwili wojny natychm iast- 
by odżyła.

Wobec takiego położenia, a zwłaszcza wo
bec wieści, że Japonia zamierza zaatakow ać 
Rosyę od wschodu jeżeliby ta wycofała stam 
tąd wojsko a zgromadziła je  koło granicy 
austryackiej, wysocy generałowie austryaccy 
twierdzą, że obecna chwila je s t  najdogodniej
sza do wojny, bo jeżeli się Serbów dziś po
bije w  co sfery wojskowe bezwarunkowo 
w ierzą — to A ustrya będzie miała na lat 
kilkanaście spokój, bo Serbia będzie się le
czyć z zadanych ran.

Stanowczo jednak  przeciw wojnie je s t  po
dobno obecnie s ta ry  cesarz, k tó ry  nie chce 
na s ta re  lata  wojny i pragnąłby konflikt z 
Serbią załagodzić w  sposób pokojowy, choć
by kosztem  znaczrych ustępstw  ekonomicz
nych. Tem sobie tłum aczą obecne, stosunko
wo pobłażliwe stanow isko A ustryi wobec 
Serbii

Tymczasem jednak  przygotow ania wojen
ne A ustryi i gromadzenie wojska na grani- 
«y serbskiej odbywa się dalej bez przerwy.

Ilość wojska w Bośni.
Dzienniki podają informacyę ze sfer woj

skowych. wedle k tó rych  liczba wojska skon
centrow anego obecnie w Bośni i Hercegowi
nie obliczają na 100.000 Ta kolosalna masa 
wojska rozlokowana je s t nietylko po w ięk
szych garnizonach, ale także po większych 
wsiach, z jednej strony  z powodu braku  miej
sca w kasarniach, z drugiej zaś strony celem 
stłum ienia ewentualnego powstania, ponie
waż po obu krajach  uwija się m nóstw o zar 
m askowanych szpiegów serbskich, k tó rzy  lud
ność do pow stania zachęcąją.

Celem wyżywienia tak  ogromnej ilości 
wojska, odbywaję się codziennie wielkie tra n 
sporty ży\ ności do Bośni, zwłaszcza m ąki na 
chleb. Naturalnie, że wszystko to razem ko
sztuje miliony koron, k tó re  ludność w po
datkach zapłacić musi.

X n |o w $ \t  3zba handlowo-przctny- 
słowa w jwiette M czynów.

Dla popierania przem ysłu i handlu istnie
ją  na mocy ustaw y trzy  w kraju  Izby hand- 
lowo-przemysłowe wr Krakowie, Lwowie i Bro
dach. .Jednak wr tych Izbach wszechwładnie 
panują Żydzi. I choć utrzym ują się z fundu
szów’ publicznych, bo z pobieranych dodatków 
do powszechnego [podatku zarobkowego — 
choć mają bronić całego d r o b n  eg o p r z e 
m y s ł u  i r ę k o d z i e l n i c t w a ,  jednak  
stały  się one ty lko terenem  ekonomicznego 
wyzysku polskiego społeczeństwa na ko
rzyść wyłącznie Żydów’.

A piszemy i podnosimy to dlatego, ponie
waż w przeszłym tygodniu odbyło się posie
dzenia Izby krakow skiej na którem  powzięto 
uchwały, zasługujące na baczną uwagę ręko
dzielników i przemysłowców’. Przypatrzm y się 
im bliżej. Najpierw dokonano na niem wyboru 
członków z ram ienia Izby do R a d y  p r z e 
m y  s ł o w ej imieniem d r o b n y c h  p r z e 
m y s ł o w c ó w  i k u p c ó w ,  do krajowej Ra
dy kolejowej oraz asesorów handlowych dla 
Krakowa. Rzeszowa i Nowego Sącza. 1 człon
kami Rady przemysłowej ja k  i Rady kolejo
wej wybrano z Krakowa lamych tylko Żydów. 
Członkiem Rady przemysłowej został jako  re
p rezentan t rękodzielnictwa J o a c h i m  S t e i n 
b e r g  (Żyd), niby jako  rękodzielnik, chociaż 
je s t on właścicielem fabryki stolarskiej, a nie 
rękodzielnikiem . Rzecz dziwna, że nie wy
brano np. p. Sulikowskiego (zegarm istrza), 
k tó ry  tak  w iernie wysługiwał się dotąd Ży
dom i je s t serdecznym przyjacielem »sławne
go* p. Gerszon-Basesa. Okazuje się, że Żydzi 
nawet takim  przyjaciołom swoim, ja k  p. Su
likowski, nie wierzą, że wolą » swoich*.

Do krajowej Rady kolejowej wybrano z 
Krakowa również Żyda Jakóba Judkiewicza, 
a na asesorów handlowych zaproponowano z 
K rakowa również samych tylko Żydów: Men- 
delsburga, Bobera i Nachtlichta. Nie pomogły 
naw et umizgi jednego z katolickich kupców 
krakow skich, k tó ry  ubrapy we frak  (faktl) 
chodził do p. Gerszon-Basesa z uniżoną proś
bą, by ten  raczył go poprzeć na godność ase
sora handlowego, jakoteż radcy cesarskiego. 
N awet i to  nie pomogło — Żydzi znowu wy
brali asesorów handlowych t y l k o  z pośród 
»siebie«. Tak to Żydzi wypłacają się chrze
ścijańskim  przemysłowcom, k tó rzy  się im 
w ysługują i płaszczą się przed nimi!

Ale to jeszcze nie w szystko! W zamia
nowaniu porsonalu urzędniczego na wyższe 
posady widzimy, źe tylko wśród urzędników 
m a n i p u l a c y j n y c h  znajdujem y Polaków 
pp. Krudowskiego, Jachniewicza i Fabiana; 
natom iast wśród k o n c e p t o w y c h  urzęd
ników nie ma ani jednego Polaka, są tylko 
Żydzi np. Jozefert i Bereś, k tórych  Izba na 
ostatniem  swem posiedzeniu zamianowała wi- 
cesekretarzam i. Taką m iarą mierzy nas Po
laków k r a k o w s k a  Izba handlowi i prze
mysłowa !

Zbyt często dąją się słyszeć głosy ze stro 
ny Żydów, że niechce się ich dopuszczać do 
urzędów, ale gdzie oni (Żydzi) owładną ste r 
rząaów  tam  nie ma już miejsca dla Polaka, 
tam  w szystkie placówki obsadzają Żydami, 
ja k  to  ma właśnie miejsce w krakow . Izbie 
handlowej i przemysłowej. Polakom pozosta
wia się zaledwie miejsca dla m anipulantów i wo
źnych, bo tego rodzaju posad Żydzi zajmo
wać nie chcą...

Zwracamy dalej uw agę r ę k o d z i e l n i 
k o m ,  iż przy rozdziale subwencyi na szkoły 
przemysłowe pominęła zupełnie Izba sub- 
wencyonowanie szkoły k u r s ó w  p i e k a r 
s k i c h  i r z e ź n i c k i c h  w  K r a k o w i e  
a to dlatego, ponieważ cechy tych dwóch za
wodów nie chcą dopuścić [Żydów do swego 
grona i Żydów do cechu nie przyjm ują. W 
ten  sposób Izba z e m ś c i ł a  s i ę  n a  t y c h  c e 
c h a c h .

W tego rodzaju gospodarkę władza rządowe 
wkroczyć chyba powinna, bo chrześcijańscy 
przemysłowcy i kupcy są bezsilni, by tego 
rodzaju gospodarce ja k  nąjrychlej k res  po
łożyć !

Jak się żydzi bogacą.
Przed 20-tu laty  osiadł w Suczawie na 

Bukowinie galicyjski żyd-hałaciarz Abraham 
Guttwald. Początkowo »biedny*, ją ł się kar-

Po styczniowem powstaniu.
Z męczeńskich dziejów Podlasia.

(Opowiadanie Unitki Heleny Fiiipczuk).
(Ciąg dalszy).

Ale odtąd dzień w dzień aż po W ielka
nocy wyganiano nas wszystkich z domów. 
Policyanci staw iali nas w rząd  i to w śnie- 
gn, tw arzą do wiatru, całą wieś. Kto nie 
szedł dość prędko, tego policyanci i kozacy 
kopali nogam i, poganiali nahajkarai, nie py
tając  czy pod śniegiem  był plot, czy rów. 
Tak razu  jednego kobieta jedna wpadła 
w dół z kartoflami tak głęboko, że aż znikła. 
Syn ch ce  ratow ać, kozak nie daje, a jak ją  
w res cie wyciągnęli, rękę miała złam aną.

R ano zapędzano do sąsiedniej wioski, 
a  jak tam  postali ludzie do południa, to 
w obiad zaganiano nas do drugiej, np. rano 
do Szydlówki, a potem do Karczewa. Ludzi 
z Pruehenek pędzono do Leszczan, z Le- 
szczan do P ruehenek , i trzymano ich o gło
dzie na m rozie cały dzień. Każdego po im ie 
nin wywoływano; kogo nie było, ten płacił 
kontrybucyę. I to wyganianie trw ało do 
„przew odów 44. Najgorsze było to stan ie  na 
dw orze, kiedy zaczęło tajać i rozmarzać, bo

w tej rozm arzającej wodzie straszno było 
stać cały dzień. *Skoro zaś wody obeschły, 
wtedy używano ludzi jakby do szarw arków . 
W ięc rowy kazano im codzień kopać, drogi 
naprawiać, i to już była m niejsza męka. 
Ale cóż, kiedy w pulu nic nie było ani zo
rane. ani zasiane.

W  Leszezance, w dzień W ielkanocy pol
skiej, jedna rodzina, składająca się z 2-ch 
braci i siostry, cichutko posżli na rezurek- 
cyę, a gdy wrócili i w łaśnie chcieli jeść 
poświęcone mięso, aź tu  wpadli kozacy dla 
wypędzania na pole. Joden kozak porwał 
m ięso z talerzem , drugi poganiał braci i 
siostrę, żeby szli za tym talerzem  i tak o- 
prowacizali ich przed wszystką grom adzą, 
wyliczyli po 30 batów i zam knęli wszystko 
tro je  do kryminału.

Trzeba było przez cały ten  czas koza
ków i konie żywić. Co tydzień obchodził 
wieś dyżurny i w ybierał od gospudarzy dla 
kozaków po 22 funty chleba, po 2 funty sło 
niny, a krup , g ro ch u , kaszy po kwarcie. 
P rzytem  jeszcze rżnęli nasze woły, a gdzie 
nie było wołu, to brali krow y, przytem  
drzewo na opał i co się pod rękę im na
winęło. Tak też wyniszczył gospodarzy ten 
postój kozaków, że potem  po szlachcice oko
liczni musieli jeździć i prosić, by choć czem ś

pole mogli zasiać, i to najbogatsi gospoda
rze! Dawano im chętnie. Nieraz biedniejsi 
gospodarze przychodzili do mamy, źe chyba 
się podpiszą, bo nie mają co dać na tę w y
bieraną kontrybucyę. W ięc matka zastępo 
wała niejednego, a jak  sam a nie miała, to 
m ów iła : Jak nie m asz, to nie daj, ale nie 
podpisuj się.

Nareszcie sprzykrzyło się kozakom  s ie 
dzieć u nas i już ich po „przew odach44 go
spodarze sam i wywieźli do Hołubki i Cze- 
plin.

Z całej parafii wzięto do krym inału 15 
mężczyzn, z P ruehenek  jednego tylko na
szego ojca.

Paw eł i Michał tym czasem  już nazna
czeni byli na szpiegi i dużo przez ten czas 
zebrali pieniędzy, a przytem  Każdy gospo
darz m usiał mieć gotową dla nich furm ankę, 
aby ich wozić, gdzie się im podobało. Po 
śm ierci M akarego podali ludzie skargę na 
kozaków, że im  się niespraw iedliw ość dzieje, 
że zabili na mrozie M akarego. W ięc było 
śledztwo. W tedv Michał i Paw eł przysięgli, 
że M akary um arł w domu z choroby, że go 
kozak nie zabił. Pojechali razem  do miasta 
i krzywo przysięgali. Innych  zaś ludzi, 
którzy chcieli także jechać , aby praw dę za
świadczyć, tych  nie puścili. Później Michał

Od 15-tu lat istniejący

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  -
d a w n i e j Józefy Nowińskiej o be. ni. Horakowej

K rako w ie  p rz y  u l. M ikołajnkiej I. 14. —  Te le f. Nr- 248.
pod osobistem kierownictwem emer. ofic. poi. ANTONIEGO HORAKA.

Urządza pogrzeby od skromnyoh do najwspanialszych, pooiada wielki skład trumien metalowjcli oraz d bowyo) i innych wlnsneflo wy- 
robn. Posiada groby wioesyste. Uskuteoznia przewóz zwłok w kraju i z zagranicy.—Ceny umiłrfcowanc.
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ezm arstw a i handlu rozm aitego rodzaju ro
dzaju, podobnie jak  to  robią »nasi< żydzi w 
Galicyi. Niebawem jednak  »Abramek« zaczął 
coraz więcej »w pierze porastać*, kupować 
ziemię i w całem tego słowa znaczeniu pa
noszyć się i dokazywać po swojemu. Ludność 
wiedziała, że żyd Guttwald za pomocą lichwy 
i podłego rozboju dokonywanego na tych, 
k tórzy  w padli w jego sidła dochodzi do co 
raz większego m ajątku, jednak  żyd swoje 
rzemiosło uprawiał dalej i swoje ofiary jak  
pijawka wysysał.

W tych dniach jednak  ucho u dzbankasię u r
wało i do sądu suczawskiego wpłynęło do
niesienie, że żyd ten upraw ia najokropniej
szą lichwę i niszczy, kogo tylko w swoje si
dła złowi. W doniesieniu do sądu podano na
stępujące fak ty :

3. Grzegorz burac  pożyczył u Guttwalda 
600 K. i zapłacił za to  33% °d ata- 2. Geor- 
ge a Toader Mironiuk, zaciągnął u tegoż ży
da dług do 1000 K. i zapłacił 20% 3. Mikołaj 
Repciuk zapłacił za swój dług lbO K. tylko 
24%. 4. Mikoła T etler i Wasyl Repciuk za
płacili jeden za 100 K. 24% drugi za 200 K. 
także 24%. 5. W iktorya Bilanka zaciągnęła 
u Guttwalda pożyczkę 600 K. na 16% na rok. 
Guttwald już po 6 miesiącach weksel zapro
testow ał i sprzedał jej realność w artości 1200 K. 
za 800 K. 6. Simon Burac pożyczył u G utt
walda 200 K. m usiał mu jednak  podpisać 
weksel na 500 K. 7. Jan  Bauer musiał na 
pożyczkę 540 K wystawić weksel na 900 K.

8. W eronika Ursu za 220 K. wystawiła 
weksel na 600 K.

Tyle łajdactw  i zbrodni żydowskiego li
chwiarza podano w doniesieniu do sądu. 
Śledztwo w ykryw a coraz nowe. Powyżej wy
mienione ofiary, to  prawie wszyscy chłopi 
k tó rzy  potrzebując kredytu  na potrzeby swe
go gospodarstwa wpadli w sieć nikczemnej 
pijawki żydowskiej, k tó ra  ich wysysała i nisz
czyła. Nie potrzeba dodawać, że podobnych 
żydowskich pijawek je s t w Galicyi nie setk i 
ale tysiące. Każdy żyd szynkarz, sklepikarz 
lub wogóle handlarz to  lichwiarz, k tó ry  po
średnio lub bezpośrednio uprawiaj lichwę, tu 
czy sią krw aw icą polskiego chłopa, dlatego 
też żydostwa wogóle powinniśmy unikać i 
zwalczać go na każdym kroku.

Korespondencye.
Cos niecoś o manewrach wyborczych w gminach 

w Chrzanowskiem.
ł Jaworzno. Niedawno odbyła się batalia \vy- 

bocza w sąsiedniej gminie Szczakowej. Była to 
batalia chrześcijan Polaków przeciw żydom.

Stronnictwo ckrześcijańsko-socyalne w cza
sie przedwyborczym rozwinęło w gminie agitacyę 
celem przeprowadzenia do Rady chrześcijańskich 
kandydatów i usunięcia dotychczasowych rządów 
żydowskich. — Przy wyborach o d n i e ś l i ś m y  
z w y c i ę s t w o  — ale tylko połowiczne. — W 
trzecieni kole przeszła lista stronnictwa chrze- 
ścijańsko-sooyalnego całkowicie. W drugiem ko
le głosowali sami Żydzi, tern samem więc o wi
dokach zwycięstwa nie mogło być mowy i wca
le kandydatów tam nie stawialiśmy. W pierw- 
szem kole mieliśmy widoki zwycięstwa, ponie
waż tu na 12 głosujących było 7 chrześcijan— 
jednak z powodu odstępstwa dwóch pp. Zarem
by i Martiniego, którzy zasadniczo sprzeciwili 
się temu, aby chłop miał być wybrany w pier- 
wszem kole i chłop zostać wójtem — wybory 
w tern kole wypadły na korzyść Żydów. W y
brani zostali dwaj Żydzi, z tych jeden zostanie 
zapewne nadal b u r m i s t r z e m ,  drugi Schreck 
jest lekarzem gminnym. Ten moment jest bar
dzo ważnym i nadającym się do prawnego za
czepienia, ponieważ urzędnik radnym gminnym  
być nie może. Tego też uczepił się jeden z Ży
dów i wniósł przeciw wyborom rekurs do na
miestnictwa.

Tak się przedstawia sprawa wyborów w 
Szczakowej. W ynika z tego jasno, że gdyby nie 
zdrada dwóch „przyjaciół" żydowskich, zwycię
stwo chrześcijańskiej listy wyborczej byłoby zu
pełne. Nie jestto jednak niestety odosobniony 
fakt zdrady, dokonanej przez chrześcijan, włas
nych interesów na korzyść Żydów.

Przed trzema laty odbyły się wybory do Ra
dy gminnej w D ą b r o w i e .  Dzięki sprężystej 
agitacyi osiągnęliśm y niesp idziewany wprost re
zultat. Kiedy przedtem Żyd był wójtem, pod
czas wyborów nie wszedł ani jeden Żyd do Ra
dy gminnej. N iestety, znaleźli się chrześcijanie, 
którzy razem z Żydami wnieśli rekurs, trzeba 
było dwa lata czekać, aż rekurs odrzucono. U- 
konstytuowała się Rada pod wpływem Żydów, 
znów wniesiono rekurs, ale do ministeryum i 
tara sprawa utonęła. Tymczasem w Dąbrowie 
niema ani wójta, ani zastępcy, jest tylko pisarz 
i Żydek Haskel, ci rządzą gminą, jak im się 
podoba.

Nie inaczej dzieje się w Jaworznie. Przy o- 
statnich wyborach udało się nam wprowadzić

do Rady gminnej 14 chłopów. Później zaczęli 
oni jednak się swarzyć i udaremniać uchwały, 
wobec czego radni z pierwszego koła złożyli 
mandaty i od roku jesteśm y bez w ó j t a  i R a 
d y  gminnej. Gminą rządzi sekretarz zjyd i za
stępca, który ledwie podpisać się potrafi.

Takie to stosunki panują w niektórych gmi
nach w Chrzanowskiem, a władze na te w szyst
kie nadużycia patrzą przez palce i wcale im 
nie przeszkadzają z ozem naturalnie żydom jest  
bardzo wygodnie.

Wybory do Rady gminnej w Triebiu-wsi.
Niedawno donieśliśmy ogólnikowo o doko

nanych wyborach do tamtejszej Rady gmin
nej. Zaznaczyć jednak należy, iż w sprawo
zdaniu powyższem były pewne niedokładności, 
zwłaszcza tyczące się wyboru proboszcza X. M. 
B o k  a. X. Boka bowiem nie tylko „udało się 
przeforsować", jak błędnie twierdził nasz in
formator, lecz właściwie w c a l e  g o  n i e  t r z e 
b a  b y ł o  f o r s o w a ć ,  gdyż przeszedł łatwo, 
bez żadnych osobistycn zabiegów, ogromną wię
kszością głosów, dzięki - swym własnym zasłu
gom dla dobra parafian i dzięki swej popular
ności.

I tak w III kole na 100 głosujących wy
brani zostali Fel. Chmielowski — 96 gl., X.
Maks. Bok 86 gl., Fel. Bartosik, Franc. Gwiz
dała, Józef Sadło i Paw. Bębenek.

W II kole na 18 głosujących, głosowało 10 
Polaków i 8 Żydów. N iestety w kole tem zna
leźli się zdrajcy, którzy Żydom się zap/zedali, 
co z oburzeniem napiętnować należy. Sprzeda
wczykami tymi są pp. Stanisław Spryt, kole
jarz, i Woje. Kocoł, którzy idąc z Żyd; ,mi, po
większyli ich listę głosów do 10, a zmniejszyli 
polskie głosy do cyfry 8. Skutkiem tego Żydzi 
rozporządzali większością, a panowie ci razem 
z Żydami dopomagali do ułożenia listy składa
jącej się z 4 Żydów (!!) i 2 Polaków ty liro! - — 
W ten sposób dzięki dwom polskim zaprzań
com, przeszła lista żydowska.

Tak więc dobrowolnie tego rodzaju kurczy- 
ciele praw naszych narodowych oddają nas w 
ręce żydowskie tam, gdzie nie powinien a n i 
j e d e n  Ż y d  mieć głosu. Tem więcej należy to 
napiętnować, iż w Trzebini-mieście rządzą sami 
Żydzi i cała Rada miejska je s t  żydowska Obe
cnie już więc i n a  w s i  zrobiono pierwszy krok 
do zaprzedania się Żydom !

W reszcie w I kole wybrano znów samych 
Polaków, a m ianowicie: X. Jurasa, Pachońskie- 
go Mich., poezra., Karola Rudolphiego, inż., Ra
dło Leona, Urysza Józefa i Ceremugę J., dyr. 
szk.

i Paweł, jak iuż nie stało  kozaków, szpie
gowali dzień j noc, czy gdzie kto nie leży 
chory, aby mu nie dać um rzeć spokojnie 
i pogrz bać go po katolicku.

Razu |ednego um arł pewnej wdowie syn, 
i m atka pochowała go w nocy po cichu. 
Potem  z^ś sam a zachorowała. Paweł przy
szedł p( d okno i pięścią grożąc, począł wdo 
wie wym yślać, źe ją zaskarży za pochow a
nie syna, że całem wtedy gospodarstw em  
nie opłaci kontrybucyi. — „I tobie nieda
leko do śm ierci, — jak  ty umrzesz, to cię 
dam  popowi pogrzebać , czekaj, czekaj! 
Krzyczał tak pod oknem , bo był jak  zwy
k le  pijm y, a ledwo wrócił do dom u wpadł 
w nieprzytom ność, w okropnym  stanie mę
czył się cztery dni. Uciekał przed w idzia
dłam i, ryczał, zganiał niby ludzi do cerkw i 
i tak  w obłędzie skonał.

Michał także był ciągle pijany i w pijań
stw ie też nie chorując umarł. Obaj nie do
żyli roku po ś. p. M akarym.

Po odjeździe kaz&ków. nasta ł na nas 
wielki ucisk , wyw ierany przez strażników. 
Migdy nie m ożna się było dostać do ko- 
Acioła, bo strażnicy  pilnowali, i kiedy kto 
się  odważył ukradkiem  do kościoła się w y
b rać , to go kozacy gonili, włóczyli po wię
zieniach, nakładali kontrybucye itd.

Z początku ludzie tłum nie chodzili do 
polskich kościołów, ale policyanci pilnowali

wejścia i były o to bójki, ludzi wyrzucali 
z cm entarza przez płoty, rzucali na ziem ię, 
nawet z kościoła gw ałtem  wywlekali. Takie 
siad pow staw ały zamieszania w kościele, że 
polscy ludzie modlić się nie mogló Rząd 
chciał, aby F\ lacy podpisywali się, że Die 
będą  dopuszczać Unitów do kościoła, źe 
sam i dopilnują, aby ci nie wchodzili. Jedna 
parafia Pap polna zgodziła się na to i pod- 
pisuła, ale kiedy przyszła niedziela, Unici 
poszli do kościoła w takiej liczbie, źe polscy 
ludzie nie dotrzym ali podpisu swego. I tak 
sami sobie zaszkodzili.

Takie szam otanie się przed kościołem  
trwało z jakie trzy tygodnie, potem  juź lu
dzie dali za wygrane, bo strażnicy tak  pil
nowali, źe ruszyć się nie można było. Byli 
toż pomiędzy naszym i ludźmi tacy, co po 7 
i po 9 lat nie byli u  św. spowiedzi.

Siedzieliśmy cicho w domach, aie co to 
było za otraoienie, jaki ból, tak  żyć bez 
Ofiary N aśw ięt., bez spowiedzi i Komunii 
świętej.

Pierw szy raz poszłyśmy we dwie zm atką 
do spowiedzi św. po półozwarta roku, aż 
nad Bng, o 12 mit drogi. M atka wzięła ze 
sobą 25 rubli, a le  trzeba było iść piechotą 
i tylko nocą. Ksiądz z początku nie chciał 
nas w ysłuchać spowiedzi, ale matka zaczęła 
prosić i zaręczać, że i na m nie liczyć m o
żna, że nie wydam , więc nam ksiądz kazał

czekać, aż ludzie wszyscy pójdą do dom u.
| Potem zam knął sie z nam i w kościele, wy
spowiadał dał Patia Jezusa, potem  kazał się 
nam w kąt schow ać i o tw orzjł kościół. I ta -  
keśm y jakby kradzionym  sposobem  mogły 
się pierwszy raz wyspowiadać po długich 
latach. A potem tośmy czasem  gdzie na od 
pust szły o 4 do 12 mil, ale trzeba  było o- 
stroźnie nocą w ycłndzić, aby strażnicy nie 
dopadu.

Ojciec tym czasem  od W ielkanocy do 
Matki Boskiej Narodzenia (8  września) był 
zam knięty w Białej w krym inale. Jeździ
łyśm y go odwiedzać i woziłyśmy bieliznę, 
o ile możności co niedzielę. Ja .bardzo lu
biłam jeździć, bo choć z ojcem zobaczyć 
się nie pozwolili, lo w Białej m ożna było 
być w kościele, bo nikt tam nas nie po
znał. Zwykle z ojcem  nie m ożna się było 
widzieć, tylko strażnik  brał tłom oczek, na 
którym  było napisane dia kogo przeznaczo
ny i wvrzncał z więzienia, lo, co s ta m ^ d  
ojciec oddawał. — Czasem tylko poczciw 
szy strażnik pozwolił nam  przez kratę po
patrzeć, — ale inni, wcale pod mur zbliżyć 
się nie dali. Czasem  udało się przez kraty 
z ojcem  jakie pięć minut rozm awiać, a  raz 
zdarzyła nam s:ę tak szczęśliwa niedziela, 
żeśm y parę godzin z ojcem  na dziedzińcu 
posiedzieć mogły.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Trwalsze od wiedeńskich
krakowskich krawców tylko w Związku katolickich Krawców

K r a k ó w ,  ulica Floryaócka L  7. (tuz przy Rynku). 
Lwó w,  plac HaHeldJ., 7. fidzie Centralna Kawiarnia).
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Z naszych zgromadzeń.
Zgromadzenie w Jawiszowicach.

Przy udziale stukilkudziesięciu włościan 
i górników  odbyło się w ubiegłą niedzielę 
w  J a w i s z o w i c a c h  (koło Oświęcima) zgro
m adzenie polityczne, zwołane przez polskie 
s t r o n ,  c h r z e ś c . - s o c y a l n e .  Obszerna sala 
Kółka rolniczego wypełniła się uczestnikami, 
przybyłymi z Jawiszowic i sąsiednich Brzeszcz. 
Zgromadzenie zagaił miejscowy proboszcz X. 
S a t  k  e, podnosząc potrzebe organizowania 
się na podstawach chrześcijańskich i narodo
wych. Przewodniczącym w ybrano naczelnika 
gminy p. A. G r z y w ę .

Referent p. Jan  M a t y a s i k  z K rakowa 
przedstaw ił w  obszernem przemówieniu p o- 
t r z e b ę  o r g a n i z a c y i  z a w o d o w y c h  i 
i politycznych. Pierw sze przynoszą niesłycha
ne korzyści zwłaszcza robotnikom  i górni
kom, wytwarzając w ielką zbiorową siłę, z 
k tó rą  liczyć się m uszą fabrykanci i zarządy 
kopalń. Mówca zachęcał gorąco obec
nych górników, by wpisali się ja k  najliczniej 
do grupy miejscowej P. Związku zawodow. 
chrześc. robotników  i piętnował robotę so- 
eyalistów wśród robotników.

Oprócz organizacyi zawodowych potrze- 
bnem jes t stw orzenie w kraju  s i l n e g o  
s t r o n n i c t w a ,  ogarniającego w szystkie w ar
stw y narodu, a opierającego się o zabady 
chrześcijańskie. Takiem stronnictw em  je s t 
P o l s k i e  s t r o n n i c t w o  c h r z e ś c . -  so-  
c y a l n e  w  K r a k o w i e .  Referent podniósł 
poszczególne punkty  jego program u a zwła
szcza k w e s t y i  ż y d o w s k i e j  i na przy
kładach wykazywał olbrzymie szkody, jak ie  
żydowstwo wyrządza ludności chrześcijańskiej 
tak  pod względem ekonomicznym ja k  i mo
ralnym . Stronnictw o chrześc.-socyalne to 
s t r o n n i c t w o  s a m o o b r o n y  przed nie
bezpieczeństwem żydowskiem. R eferent za
kończył wezwaniem, by obecni stanęli pod 
sztandarem  chrześc.-socyalnym.

X. M y t k o w i c z  z Krakowa omawiał ob
szernie stanow isko stronnictw a chrześc.-so- 
cyalnego wobec wniesionego przez rząd pro
jek tu  u b e z p i e c z e n i a s o c y a l n e g o .  Omó
wiwszy potrzebę i korzyści u b e z p i e c z e n i a  
n a  s t a r o ś ć  i n a  w y p a d e k  n i e z d o l n o 
ś c i  d o  p r a c y ,  przedstaw ił mówca szczegóły 
pro jek tu  rządowego. Poddał on także k ry 
tyce postanowienie, by włościanie wyłączeni 
byli od ubezpieczenia na wypadek niezdolno
ści do pracy i by renty  ubezpieczeniowe wy
płacono dopiero po ukończeniu 65 roku ży
cia.

Następnie omawiał jeszcze X. Mytkowicz 
spraw y zawodowe i zachęcał do p o p i e r a 
n i a  g r u p y  Z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  
e h r z e ś c .  r o b o t n i k ó w i s p r a w y s t r o n -  
n i c t w a  c h r z e ś c . - s o c y a l n e g o .

W dyskusyi nad wygłoszonymi referatam i 
przem aw iał najpierw  p. P a p l a ,  apelując do 
obecnych górników , by natychm iast wpisali 
się na jego ręce do grupy Związku zawodo
wego. Zarząd kopalni (Rappaportów) już te 
raz  lekceważy sobie górników, widząc ich 
słabość, rozdwojenie i brak  silnej organizacji.

X. proboszcz S a t k e  domagał się stano
wczo zmiany projektu ubezpieczenia pod wzglę
dem wysokości ren t i płac ubezpieczonych 
tudzież co do granicy wieku, od którego wy
płacaną będzie renta. W tym  samym duchu 
przemawiali pp. Jan  Łukowicz, Jan  Chrapek, 
Marcin Feifer, Michał Kliineczek i inni. Po
dnosili oni nadto spraw ę ubezpieczenia dzie
ci i sług dworskich.

Po dyskusyi zebrani j e d n o g ł o ś n i e  u- 
chwalili rezolucyę za wpisaniem się do stron
nictwa chrześcijańskiego i wybrali komitet miej
scowy z X. Satko na czele. Uchwalili rów 
nież swą zgodę na p ro jek t ubezpieczenia ze 
zmianami, podniesionemi w dyskusyi. Zgro
madzonym rozdano wreszcie druki i broszu
ry chrześcijańsko-socyalne.

Zebranie w Bochni.
W B o c h n i  odbyło się wczoraj w celu u- 

tw orzenia organizacyi chrześcijańsko-socyal-
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nej zebranie poufne, w którem  wzięło udział 
przeszło 30 osób, reprezentujących wszelkie 
stany i zawody oraz reprezentan t stronnictw a 
z Krakowa. Zebranie to po ożywionej dłuż
szej dyskusja wybrało jednogłośnie k o m i 
tet, złożony z p i ę c i u  c z ł o n k ó w ,  którem u 
powierzono dalsze k roki w spraw ie u tw orze
nia organizacyi chrześcijańsko-socyalnej, zwo
łania zebrania i t. d. Nowy ten zawiązek na
szego stronnictw a witam y ze szczerem za
dowoleniem.

Założenie Spółki spożywczej w Trzebini.
W niedzielę dnia 21 zm. odbyło się w Trze

bini w sali p. Bartosika liczne zgromadzenie 
wszystkich stanów i zawodów tak z gminy 
miejskiej, jak i wiejskiej, które było jednym  
dowodem więcej, iż akcya chrześcijańsko-socyal- 
na na polu ekonomicznem zdąża do najpomyślniej
szych rezultatów, a zarazem, iż najlepszym środ
kiem do celu tego wiodącym może być wyłącz
nie obrona interesów materyalnych oparta na 
szerokiej podstawie współdzielczości.

Przewodniczącym zgromadzenia wybrano dy
rektora szkoły miejsc, p. C e r e m u g ę ,  sekre
tarzem zaś p. Sudrzyka sekr. gminnego, poczem 
zabrał głos X. M i n k iń s k i, prezes pierwszej 
chrześc. Spółki epoż. w Krakowie. Mówca w o- 
bszernjm wywodzie skreślił celo i zadania Spó
łek spożywczych, opartych na zasadzie zarob- 
kowo-gospodarczej, a nawołując do jak najszer
szej kooperatywy jednostek na tern polu, która 
potrafiła w dobie obecnej skupić na całym świę
cie przeszło 25 milionów ludzi, wezwał obecnych 
do założenia miejscowej Spółki spożywczej. - 
Zgromadzenie przyjęło z jednomyślnym przykla- 
skiem zrealizowanie tej myśli i uchwaliło ustano
wić jako wpisowe 1 kor. oraz jako kwotę udzia
łową 10 kor., uiszczalną i na raty po 2 kor. 
miesięcznie. Następnie przystąpili zgromadzeni 
natychmiast do wyboru komitetu, który zajmie 
się agitacyą, zbieraniem udziałów, wpisywaniem  
na członków, przedłożeniem statutu na walne 
zgromadzenie i t. p.

Do komitetu powyższego weszło 12 przed
stawicieli wszelkich zawodów, a więc robotników  
inteligencyi, rolników, obywateli mieszczańskich, 
tudzież przedstawicieli tak Trzebini —  wsi i 
Trzebini — miasteczka, jak również przedsta
wiciele okolicznych gmin. Do komitetu założy
cieli weszli pp.: Ceremuga Jan, dyr. szkoły  
a zarazem miejsc, dyr. Kasy Reiffeisena, Jaku
bik Stan., Bębenek Paweł, gospodarz, Feliks 
Bartosik, gospodarz, Paweł Kawała, robotnik 
z h u ty ; X. Kumer, k atech eta; Rodziński Jan, 
właśc. apteki; Stan. Szweryna z Moszowy; Gr. 
Woszczyna, kolejarz; X. wik. Juras; Piątek  
Woje., robotnik, tudzież Winc. Pierzchała z Du
lowie. Następnie kom itet ukonstytuował się o 
tyle, iż kasyerem wybrano dyr. p. Ceremugę, 
a zgromadzeni rozpoczęli natychmiast składać 
pierwszy swój grosz na cele Spółki. W przecią
gu pół godziny dorywczo złożono przeszło 200 
koron, a deklaracyi otrzymano na blisko 600  
koron.

Nowym zaczątkom na polu tak szlachetnej 
pracy życzym y: „Szczęść Boże“.

KRONIKA.
Święto Królownj Korony Polskiej. X. Arcy

biskup Józef Bilczewski wydał z okazyi roz
poczynającego się postu list pasterski, który 
podaje przebieg życia i zasług dla kościoła 
b ł o g o s ł a w i o n e g o  J a k ó b a  S t r e p y ,  ar- 
cybiskupa lwowskiego od r. 1391 do 1409. —  
List ten kończy się następującą wiadomością, 
ważną dla wszystkich Polaków -katolików :

Ojciec św. dekretem z dnia 25 listopada 
1908 r., za wstawieniem się X. arcybiskupa 
Bilczewekiego, pozwolił nam obchodzić w całej 
archidyecezyi w p i e r w s z ą  n i e d z i e l ę  m a j a  
„Bub ritu dupplici I. classie" ś w i ę t o  N a j 
ś w i ę t s z e j  P a n n y ,  K r ó l o w e j  K o r o n y  
P o l  s k i e j.

Jest to stwierdzenie dawnego zwyczaju. W 
litanii loretańskiej, wydawcy polscy od szeregu 
la t dodawali wezwanie: „Królowo Korony Pol
skiej, módl się za nami." We Lwowie, głównie
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za staraniem ś. p. prof. Żulińskiego, zawiązano 
znane arcybractwo pod wezwaniem „Królowej 
Korony Polskiej." Tytuł ten miał przyznać pa
pież Pius IX., w czasach ciężkich utrapień, ja
kie spadły na Ojczyznę naszą. — Ponieważ je 
dnak na poparcie tego twierdzenia nie było ża
dnego dokumentu na piśmie, przeto X. arcybi
skup Bilczewski odniósł się z tą sprawą do Sto
licy Apostolskiej. Ta, czyniąc zadość gorącej 
jego prośbie, zezwoliła, ażeby w całej archidye
cezyi obrz. łac. corocznie w pierwszą niedzielę 
maja odprawiono Mszę św. i pacierze kapłań
skie, ku czci „Królowej Korony Polskiej."

W ten sposób tytuł zaprowadzony zwycza
jowo, uzyskał wyraźnie zatwierdzenie głowy Ko
ścioła katolickiego. List pasterski X. arcybisku
pa zarządza bliższe szczegóły i poleca, by w 
uroczystość Najświętszej Panny „Królowej Ko
rony Polskiej," zawsze suma odprawiała się z 
jak największą uroczystością, „coram Sanctissi- 
mo in ostensorio." — Ponieważ w pierwszą nie
dzielę miesiąca przypada w wielu parafiach ado- 
racya miesięczna Najświętszego Sakramentu, 
przeto należy adoracyę przenieść na następną 
niedzielę wolną, co czynić należy zawsze, ilekroć 
na niedzielę adoracyjną przypadnie święto uro
czyste, czy to ogólne, czy tylko parafialne..

Strajk dzieci polskich. Wyczerpała się cier
pliwość rodziców polskich w Polskiej Ostra
wie. W ostatnim czasie odbyły się wiece pol
skie, na których uchwalono rezolucye, domaga
jące się otwarcia polskiej szkoły publicznej. —  
Czeska Rada gminna przeszłr nad żądaniem pol
skich rodziców do porządku dziennego. Wobec 
tego na poufnem zgromadzeniu rodziców pol
skich, odbytem dnia 28 z. m. powzięto uchwałę 
rozpoczęcia z dniem 15 marca b. r. strajku 
szkolnego. Na zebraniu przemawiali za strajkiem  
nietylko ojcowie, ale również i matki. Jeżeli tedy 
do 15 marca władze szkolne nie wkroczą i nie 
zażądają od Rady gminnej w Polskiej Ostrawie 
stanowczego przyjęcia polskiej szkoły na koszt 
gminy, 360 dzieci polskich rozpocznie strajk, 
aby wywalczyć eobie należne prawa.

Wiec w sprawach szkolnictwa polskiepo na 
Siąsku odbyło się w ubiegłą n iedzielę. w Kra
kowie. Na wiec przybyło kilkaset osób, między 
innymi kiku posłów parlamentarnych i sejmowych. 
Referent prof. Dr. W asung przedłożył następujące 
rezolucye, które wiec uchwalił. Celem czuwania 
e ad sprawami narodowemi na Śląsku, wiec wy
biera komitet stały z prawem kooptoacyi; wiec 
uznaje nagłą potrzebę założenia państwowej 
szkoły realnej już z rokiem szkolnym 1909/10  
i wzywa reprezentacyę polską w Wiedniu oraz 
posłów polskich ze Śląska po za Kołem pols- 
kiem stojących, by sprawę tę wszelkiemi siłami 
u władz kompetentnych poparli i przeprowadziili. 
W iec wzywa reprezentacyę polską w W iedniu, 
by wymogła na rządzie centralnym wypełnienie 
danego przyrzeczenia co do rozpoczęcia budowy 
gmachu eeminaryum nauczycielskiego już na 
wiosnę b. r., jakoteż, by uzyskała prawo wy
dawania świadectw dojrzałości, upoważniających 
do nauczania w szkołach z językiem wykłado
wym polskim i w Szkołach utrakwistycznych. 
W iec wzywa społeczeństwo polskie do składek  
na rzecz Macierzy śląskiej w Cieszynie.

Jedna z dalszych rezolucyi wzywa Czechów, 
aby szanowali prawa narodowe ludności pol
skiej.

Po wiecu zebrano kilkaset koron na cele 
„Macierzy Szkolnej" w Cieszynie.

„Bo nam do boju siły brak* Orgamzacyn 
Bocyalietyczna robotników drzewnych ogłosiła 
swoje cyfrowe sprawozdanie. Czegoś tak opła
kanego, jak  to sprawozdanie, dawno eocyaliści 
nie pokazywali światu. Pokazuje się z niego, że 
mimo iż wprost terrorem przymuszają robot
ników do wstępowania w szeregi swoje — mimo 
nadludzkich wysiłków, nie potrafili skupić ani 
dziesiątej — b a ! nawet nieraz i setnej części 
robotników zawodu drzewnego.

Ogólnie w całej Galicyi pracuje robotników  
drzewnych, którzyby mieli należeć do tego ro
dzaju organizacyi co najmniej 8 — 10 tysięcy.

Tymczasem sprawozdanie socyalistyczne wy
kazuje zaledwie 1394 zorganizowanych robotni
ków, a w wykazie grup poszczególnych są po- 
zycye wprost śmieszne. I tak n. p. w Skolem
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pracuje przeszło półtora tysiąca robotników 
drzewnych, tymczasem w grupie socyalistycznej 
je s t  tylko 87 członków. W Stryju, — tym czer
wonym Stryju, jest ich zaledwie pięciu; w Rze
szowie je s t  w grupie socyalistycznej tylko sze~ 
ściu, w Samboize czterech, w Przemyślu pracuje 
przeszło 150 czeladzi stolarskiej w organizacyi 
je s t  tylko 31. Tanie wielkie m iasta jak  Tarnów, 
Przemyśl, Rzeszów, Sambor. Jasło i Sanok licz., 
razem  w G grupach tylko 159 członków. W e 
Lwowie pracuje blizko 800 czeladzi stolarskiej. 
Z wielką biedą potrafili zgromadzić około 300 
i to też je st największa ich grupa.

Na zgromadzeniu we Lwowie, przewodniczący 
tej organizacyi przyznał sam, że organizacya 
robotników drzewnych na całej linii bankrutuje 
a wszyscy uczciwsi robobtnicy uciekają z pod 
czerwonego sztandaru wstępując w szeregi na
szej chrześcijańskiej organizacyi zawodowej, ro
botniczej. Bieda za biedą wali się na „towarzy
szy" przywódców i niedługo doczekamy się wo
łania: „bo nam do boju siły br&k“.

Szkodliwość alkoholu U dzieci. „Mens sana 
in corpore sano", (zdrowy duch w zdrowem ciele) 
mawiali starzy Rzymianie. Chcąc tedy aby duch 
był silny i wzniosły, potrzeba już u dzieci sta
rać się o zdrowe ciało; zdrowie ciała zaś uzy- 
zyska się i zachowa, gdy prócz odpowiedniego 
pożywienia przy pracy, tak sami rodzice nie 
będą używali napoi alkoholowych, jak  również 
i dzieciom go podawać nie będą. Młodym orga- 
niznom alkohol je st bardzo szkodliwy. Dowodem 
ua to daty zebrane przez dyrektora szkolnego 
Bayera we W iedniu w gronie 590 dzieci, dziew
cząt i chłopców; oto rezultat:

i. Z dzieci, które nigdy nie dostawały na
pojów alkoholicznych, otrzym ały:

Stopień dobry 41*/9.
., dostateczny 49%-
„ niedostateczny tylko 9°/9.

II. Z dzieci które codzień laz piły piwo lub 
inne alkohole:

Stopień dobry 27°/„.
„ dostateczny 5 8 ° 0.
„ niedostateczny 13°/„.

III. Z dzieci, którym dziennie dawano 2 razy
alkocbol :

Stopień dobry . 24°/0.
dostateczny 57°/o-

„ niedostateczny 18% .
IV. Z dzieci, które używały dziennie 3 razy pi
wo lub inne alkohole:

Stopień dobry żadne.
„ dostateczny 33% .
., niedostateczny 66% .

Jeśli więc rodzice pragną, aby ich dzieci 
były zdrowe, silne na duchu i ciele, niechże im 
żadnych alkoholowych trunków nie podają, które
są dla nich jeszcze bardziej zabójcze niż dla
starych osób. Zwyczaje częstowania dzieci wód
ką lub piwem jakie u nas panują, należy sta
nowczo wyrugować jako Drzydkie i przynoszące 
ogromne szkody.

: Druga rozprawa przeciw Siczyńskiemu. Dru
gie dochodzenie sądowo-karne przeciwko Miro
sławowi Siczyńskiemu zostało już ukończone i 
obwinionemu doręczono już nowy akt oskar
żenia.

Akt ten, Jak donoszą lwowskie dzienniki, 
je s t  niemal równobrzmiącym z aktami poprze
dniej rozprawy. W usasadnieniu brak tylko do
kładnego opisu wpływu, jaki mogły wywrzeć na 
Siczyńskim rozruchy w Łąckiem, Horucku i Ko- 
ropcu, powołuje się ono natomiast na wynik 
badań psychiatrycznych, które stwierdziły, że 
Siczyński tak w chwili popełnienia czynu, jak  
też i później byt zupełnie poczytalny.

Do nowej rozprawy, która ma być rozpisa
na w połowie marca i prawdopodobnie potrwa 
tylko jeden dzień, nie zostaną zawezwani żadni 
nowi świadkowie, oprócz tych, którzy już ze
znawali podczas pierwssąj rozprawy.

Obrony oskarżonego podjęli się ruscy posło
wie Dr Konstanty Lewicki i Dr Okuniewski, tu
dzież adwokat Dr Starosolski.

Przewodniczyć rozprawie będzie wiceprezy
dent sądu krajowego Miłaszewski. oskarżycie
lem będzie prokurator Barth.

Premiowane małżeństwa. ^kazaj0 się bez- 
celowem opodatkowywanie kawalerom, ^ p0_ 
datek, który się na nich nakłada, nie zme»M;t 
jeszcze ani jednego kawalera do wzięcia na swe 
barki krzyża małżeńskiego. Wobec tego rząd 
francuski wpadł na myśl premiowania małżeństw  
w nadziei, iż nagroda skłoni mężczyzn do w stę
powania w związki małżeńskie. Początek zro
biono w Nantes. Rada miejska chce na początek 
każdemu ze swych urzędników, który się ożeni, 
wypłacić tytułem premii 80 franków, a na każde 
dziecko chce mu wypłacać aż do czternastego  
roku życia po 20 franków miesięcznie. Gdy pen- 
sya ojca dojdzie do 5000 franków rocznie, za
pomoga ta ustaLie. Liczba urzędników miejskich 
w Nantes nie jest wcale mała i suma zapomóg 
będzie też poważną. Wyniku tego doświadczenia 
oczekują we Francyi z wielkiem zajęciem, gdyż 
od tego zależeć będzie, czy inne miasta pójdą 
za przykładem Nantes, aby się przyczynić do 
wzrostu ludności.

Morderstwo w Czarnogórze. Z Cetynii do
noszą, że onogdaj na ulicy z a m o r d o w a n o  
w s t r a s z n y  s p o s ó b  d w ó c h  p o d d a n y c h  
a u s t  r y a c k i c h, podejrzanych o szpiegostwo  
O d c i ę t o  i m u s z y  i n o s y .  Jeden z zamor
dowanych był dawniej portyerem w ambasadzie 
austryackiej w Konstantynopolu.

Dwanaście wyroków śmierci. Warszawski 
sąd wojenny rozpatrywał w poniedziałek sprawę 
„bojówki" radomskiej. Na ławie oskarżonych za
siadło 14 osób. Sąd wojenny ogłosił wyrok, mocą 
którego skazani zostali na śmierć przez powie
szenie: Gawełek, Narowski, Glista, Gibała, Ja
giełło, Brzeziński, Puszczyński, Wulgus, Siadacz, 
Waśko, Cendrowski i Kramczyński. Pozostałych 
sąd wojenny uniewinnił.

Handel chrztem — przez Żyda. Jedno z pism 
żydowskich donosi o pewnym Żydzie w Peters
burgu, który utrzymuje się z przyjmowania. . .  
chrztu, przeważnie w kościołach ewangelickich, 
niekiedy k i  lk a r a z y  d z i e n n i e .  W peters- 
burgn bowiem dużo Żydów chrzci się zupełnie 
bez przekonania, a jedynie dla uzyskiwania ze
zwolenia na pobyt w tem mieście. Wielu z nich 
przeto nie ma odwagi pójść do kościoła i do
konać tam ceremonii chrztu — i tym przycho
dzi z pomocą „nieLtrndzony" pośrednik, który 
po załatwieniu wszelkich formalności policyjno- 
legitymacyjnych, udaje się do kościoła, gdzie 
podstępnie daje się chrzcić, otrzymując za to 
od „pełnomocnika" sowitą zapłatę.

Walka Z pijaństwem W Chili Południowo
amerykańska Rzeczpospolita mogłaby służyć za 
wzór w walce z pijaństwem niejednemu państwu 
europejskiemu. Podług najnowszych bowiem u- 
staw prawodawczych państwa Chili, wolno zam
knąć każdego pijanego, ukazującego się publi
cznie, na 3 dni kozy. Nadto, jeżeli to jest urzę
dnik lub nauczyciel ludowy, zostaje ukarany u- 
tratą urzędu i pensyi na czas dwóch miesięcy. 
Urzędnik, który pełniąc swe obowiązki jest pi
janym, a przez to naraża życie innych indzi na 
niebezpieczeństwo, np. maszynista przy pociągu, 
traci zupełnie swój urząd. Nie wolno otwierać 
szynków w odległości 200 metrów od kościoła, 
Szkół i zakładów dobroczynnych. Sprzedawanie 
napojów o d u r z a j ą c y c h  osobom niżej lat 
21, może być karane więzieniem. Pracodawcy, 
przyjmujący do pracy robotników pijanych, pod- 
egają karze od 400 do 4500 koron.

Protest dziadów. Korporacya dziadów czę
stochowskich poczuła się dotkniętą komentarza
mi, w jakie organ miejscowy zaopatrzył swą no
tatkę o żebrakn-posesyonacie, co to, mając ma
jątek  wartości kilku tysięcy rubli, nie wahał się 
wyciągać ręki pod kuściołem i wystosowali do 
redakcyi dziennika protest. Z protestu tego „Go
niec Częstochowski" zamieścił kilka wyjątków  
bardzo znamiennych. Dziady częstochowskie za
przeczają temu, jakoby „zarabiać mieli" po kil
kanaście rubli dziennie. Przeciwnie, skarżą się, 
iż „publika" straciła dla nich serca, tak, że za
ledwie po „kilka rubli" dziennie uzbierać teraz 
można. — Jeden zgłasza swe votym separatum, 
przyznając, że dziady częstochowskie „żyją nad 
stan". Jeden z nich wydał córkę za kupca, na 
samo weselisko stracił ze 200 rubli, inni zbie

rają się na zabawy na Humbertowską ulicę, 
gdzie piją do rana, potem spóźniają się na „stój
ki", a jak przyjdą, zamiast pacierzy klekoczą  
androny o monopol, który jest bardzo drogi 
i t. &.

Te wynurzenia dziadowskie przysłużą się mo
że sprawie tępUnia jałmużnictwa odruchowego,, 
stwarzającego ohydny proceder żebraczy. W no- 
wożytnem społeczeństwu kulturalneni, filantro
pia powinna być zorganizowana, filantropia dzi
ka nie zapobiega nędzy.

Prześladowanie kościoła we Francyi. Jak
„Croix“ donosi, L a z a r y ś c i  w znanym % piel
grzymek klasztorze w St. Volfroy w Ardenach 
o t r z y m a l i  r o z k a z  w y d a l a j ą c y  i c h .  
Budynki klasztorne zostały już wydzierżawione.

Pożar w centrali telefonicznej. Z Neapolu 
telefonują: Z powodu krótkiego spięcia w tu
tejszej c e n t r a l i  t e l e f o n i c z n e j  wybuchł 
p o ż a r ,  który zniszczył aparaty i wieżę kablo
wą. W szystkie urzędniczki zdołano uratować.

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych. W  
dniu 4 marca ustępuje Roosewelt z prezyden
tury Stanów Zjednoczonych, którą piastował od 
14 września 1901 roku. Rządy obejmuje Taft, 
jako 35 z rzędu prezydent Stanów. Gabinet jego  
składać się będzie z 8 członków.

Wyścigi aeronautÓW zapowiedziane zostały  
na drugą połowę kwietnia w Monako. W wy
ścigu wezmą udział latawce braci W rightów i 15 
innych balonów i aeroplanów. Anstryj reprezen
towaną będzie przez aeroplan hr. O s t o j  a -  
O s t a s z e w s k i e g o ,  właściciela stadniny w 
W a d o w i c a c h .  Polski ter  aeroplan nosi tytuł 
„Austrya."

Wilki w Górnej Austryf. Z Alp styryjskich  
zabłąkały się wilki do lasów w lióraej Anstryi 
i wywołują tam popłoch wśród ludności. Pized  
kilku dniami córka leśniczego Bohnsława zastrze
liła nad Anizą wspaniały okaz takiego alpej
skiego wilka. Onegdaj napadły znowu wilki na 
przejeżdżającego przez las piekarza. Sprytny 
woźnica nie stracił jednak prse tomności umy
słu, okrył cały wóz śniegiem i w ten sposób 
spłoszył wilki.

Dola redaktora polskiego w zaborze pru
skim. Trzy nowe procesy wiszą dotąd nad gło
wą odpowiedzialnego redaktora „Gazety Gru- 
dziąckiej" p. B. Szczuki. Jeden tyczy się zga
nienia wciągania młodzieży akademickiej do 
walki przeciwpolskiej. Drugi v.yto izyło całe gro
no urzędników pocztowych w Pleszewie i to o 
obrazę, popełnioną, rzekomo przez zamieszczenie 
wiadomości z tego miasta, iż jednego z nich 
poturbowano w Kaliszu w Królestwie Polskiem, 
gdy śpiewał jakąś niemiecką pieśń patryotyczną. 
Trzeci wreszcie proces spowodowało ogłoszenie 
p. B. Kasprzyckiego z Lubawy w „Kalendarza 
Maryańskim", polecające między innemi taba
kierki z napisem „Boże zbaw Polskę". Ów na
pis uważa prokurcitorya za wykroczenie przeciw 
kodeksowi karnemu i dlatego wystąpiła ze 
skargą.

Za te  wszystkie zbrodnie spadnie zapewne 
na pana Szczukę bardzo śurowa kara.

Przegląd polityczny.
Zabór austryacki. ( Ustąpienie ministra. — 

Śmierć byłego ministra). Dotychczasowy mi
n ister dla Galicyi p. Abrahamowicz z końcem 
bieżącego tygodnia ustąpi ze swego stanow i
ska i podobno naw et z powodu przykrości 
jak ą  mu wyrządzono zamierza złożyć m an
dat poselski. Ministrem na jego miejsce za- 
mianoAvany zostanie prawdopodobnie poseł 
Dr. Dulęba, postępowy dem okrata. Dra Du
lębę popierają wszyscy dem ukraci i ludowcy. 
Nie długo jednak  utrzym a się na tem  stano
wisku, ponieważ apetyty innych posłów w net 
go stam tąd usuną.

Z końcem ubigłego tygodnia zm arł nagle 
we Wiedniu były m inister dla Galicyi, dr. 
Leonard Piętak. Dr. P iętak  był profesorem  
uniw ersytetu  lwowskiego. Posłem do parla
m entu był on przez szereg la t ze Lwowa.

-------------------------------------------------------------------------------------------------

poleca swe usługi przy urządzaniu mle-

K r a k * . ,  -  i ł  o  □  □  czarń< serkarń- obór i t  d. O  □
Józef Dobrzyński
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Stanow isko m inistra dla Galicyi piastował lat 
pięć, najpierw  w gabinecie dr. Koerbera, po
tem  bar. Gautscha. Obecnie był członkiem Izbc 
panów.

Austro-Węgry. (Zebranie się parlamentu. - - 
Związek słowiański. — BienerM czy Gautsch). 
Parlam ent zbiera się na pesyę we środę, da. 
10 marca. Jak ie  będę ./ego obrady — trudno 
dzisiaj bezwelędnie przewidzieć. Zdaje się je 
dnak, że przyjdzie znów do aw antur a przy
najmniej opo/ycyi silnej. W skazuje na to za
chowanie się wielkiego stronnictw a parla
mentarnego: Związku słowiańskiego. Onegdaj 
odbyło się w Lublanie wielkie Zgromadzenie 
polityczne nak tó rem  przemawiał jeden z przy
wódców Związku poseł dr. Hribar i w jak  
najostrzejszy sposób zaatakow ał nowy gabi
net br. jBienertha. Mówca wyraził życzenie 
aby Polacy przyłączyli się do Związku sło
wiańskiego, poczem dodał, że jeden z przy
wódców Koła polskiego oświadczył mu, iż 
Związek słowiański może liczyć na poparcie 
ze strony Koła polskiego. Go się tyczy sta
nowiska Związku słowiańskiego do rządu, to 
może on zająć tylko jaknajostrzejszą opozy- 
cyę. Stronnictw o mówcy nie boi sią ani zam
knięcia sesyi, ani rozwiązania Rady państwa.

W związku z tą  w iadomością nadchodzi 
druga mianowicie na onegdajszej konferencyi 
wszystkich przywódców czeskicli uchwalono za 
wiadomić prezydenta gabinetu bar. Bienertha, 
że agraryusze i katolicko-narodowi Czesi go
towi są nie robić obstrukcyi przeciw kon
tyngentow i rek ru ta  p o d  w a r u n k i e m ,  że 
Bienerth poda się do dymisyi. W zw iązku z tą  
uchwałą frakcyi czeskich, krążą w parlamen 
cie pogłoski, że jeszcze przed zw ołaniem Ra
dy państw a bar. B i e n e r t h  u s t ą p i ,  by nie 
robić trudności kontyngentow i rekruta. Na
stępcą jego ma być bar. Gautsch.

Od siebie dodajemy, że nomiuacya Gau
tscha je s t już z tego powodu nieprawdopo
dobną, że jego stosunki do Koła polskiego od 
ezasu reformy wyborczej są jak najgorsze. 
Czesi natomiast życzą sobie bar. Gautscha.

Pozatem n ik t nie wie co pierwsze dni o- 
brad parlam entu przyniosą.

Niemcy. (Potępienie bezprawia.i Parlam ent 
niemiecki — jak przewidywaliśmy — przyjął 
wniosek Koła polskiego, zwracający się prze
ciwko ustaw odaw stw a pruskiem u, ogranicza
jącem u prawa ludności polskiej do własności 
ziem skiej. Ławy poselskie w parlam encie by- 
fy w dniu tym  niezwykle zapełnione. Z ogól
nej liczby 397 posłów — wzięło w posiedze
niu udział 326. Z tych 189 głosowało za wnio
skiem  polskim, 132 przeciwko, a pięciu w strzy
mało się od głosowania. Za wnioskiem gło
sowały oprócz Koła Polskiego, następujące 
stronnictw a: Katolckie centrum , wolnomyślna 
p a rty a  ludowa, wolnomyślne zjednoczenie, 
socyaliści i k ilka grup mniejszych.

Bardzo pokaźną zatem  większością przy
ją ł  parlam ent wniosek, k tó ry  brzmi dosło
wnie :

„Żadnemu obywatelowi Rzeszy nie wolno 
ze względu na wyznanie wiary, usposobienie 
polityczne lub narodowość, nakładać jakich- 
uądź ograniczeń przy nabywaniu lub sprzedaży 
ziemi, lub przy budowaniu mieszkań. Wszystkie 
'“mu się sprzeciwiające przepisy ustaw krajo
wych znosi się“.

Co oznacza ta  uchwała? Otóż nie mniej 
nie więcej, ja k  surow e potępienie pruskiej po
lityki antypolskiej w dziedzinie własności ziem
skiej — ze strony  znacznej większości re 
prezentacji narodu niemieckiego!

Praktycznego znaczenia jednak  uchwała 
ta  nie ma, ponieważ rząd p rusk i pod nią się 
nie ugnie i ustaw  barbarzyńskich nie cofnię 
ani nie zmieni.

Serbia. (Odwrót). W osobnym artyku le  
piszemy o groźbach i przygotowaniach wo
jennych Serbii, Już po napisaniu tego a rty 
kułu  nadeszły wiadomości świadczące, że 
Serbia, pod wpływem Kosyi. zaczyna się na 
całej linii cofać

Rząd rosyjski mianowicie, k tó ry  był do
tąd  głównym podżegaczem do wojny z Au- 
e tryą  i łudził prawdopodobnie Serbów nadzie
ją  „czynnej pomocy**, dokonał onegdaj z w r o 
t u  n a  c a ł e j  l i n i i  i opublikował za po
średnictw em  Pet. Ajencyi telegraficznej treść 
orędzia do rządu serbskiego, w którem  za

ją ł zasadni'1'- ,Dne stanow isko wobec pre- 
t en«v! oeroskicIjL niż dotychczas.

Momentem prawdziwie sensacyjnym w o- 
rędziu rosyjskiem  jest to, że Rosyu z całą s ta 
nowczością przestrzega Serbię przed dalszym 
podnoszeniom pretensyi terytoryalnycb, po
nieważ obecnie nigdzie nie znajdzie w tym 
kierunku poparcia naw et w flosyi. Rząd 
rosyjski doradza Serbii drogę pokojową i 
zdanie s!ę na sąd Europy, k tó ra  przy ta r 
gach o koncesye ekonomiczne Serbii nie 
skrzywdzi.

W skutek lego nacisku i wojowniczy rząd 
serbski ochłonął w zapale wojennym i za
pewnia o swych pokojowych aspiracyach. 
Ponadto rząd serbski w swojej nocie do 
rządu rosyjskiego nie podnosi już pretensyi 
tery to rialnych .

Wedle wiadomości z m inisterstw a spraw 
zagranicznych rząd serbski zawiadomił Kustry?, 
iż zrzeka się odszkodowania terytoryalnego. Bar. 
A ehrenthal zatelegrafow ał zaraz do L o n d y 
nu.  że interwencya jest zbyteczną i że Austrya 
rozpocznie bezpośrednie rokowania i  Belgra
dem w spraw ie odszkodowań e k o n o m i 
c z n y  c h.

Dalej podobno Serbia oświadczyła gotowość 
złożenia wielkim mocarstwom formalnej dekla- 
racyi, iż prowadzić będzie politykę poprawną 
wobec Austryi.

Turcya. l Ugody.) Dzienniki donoszą, że 
przyszło do porozumienia pomiędzy Turc-yą 
a Bułgaryą na podstawie propozycyi rosyj
skiej. Turcya otrzym uje 125 milionów fran
ków. k tó re  będą odciągnięte od kontrybucyi 
wojennej rosyjskiej, resztę zuś tej kon try 
bucji Hosya otrzym a od Turcyi za pośre
dnictwem jednego z banków francuskich. 
Podpisanie protokołu nastąpi w chwili, kie
dy turecki m inister spraw zagranicznych 
przybędzie do Petersburga.

W ubiegłym tygodniu zaw artą też została 
ostatecznie umowa między Austro-W ęgrami a 
Turcya. W arunki te  podaliśmy już poprze
dnio, dzisiaj dodajemy tylko, że najgłówniej
szym jes t ten, w k tórym  Austrya zobowią
zuje się zapłacić Turcyi koło 60 milionów ko
ron odszkodowania.

Z ostatnie] chwili.

Stanowczy krok mocarstw.
Z Belgradu donosząc (Onegdaj przedpołu

dniem pojawił się posef rosyjski u ministra 
spraw zagranicznych i udzielił mu. imieniem swe
go rządu przyjacielskiej rady. aby Serbia od 
stąpiła od żądań terytoryalnycb kompensat i 
autonomii Bośni i Hercegowiny, gdyż te żąda
nia nie mogą u mocarstw europejskich liczyć 
na żadne poparcie. W ciągu popołudnia poja
wili się u ministra spraw zagranicznych dy
plomatyczni zastępcy Anglii, Francyir Niemiac 
i Włoch i dali mu podobną radę. Następnie 
odbyła się pod przewodnictwem króla rada 
m inisteiyalna. k tóra postanow iła jednom y
ślnie odpowiedzieć, że Serbia nie uoże odstą
pić od żądań wymienionych w znanej rezo- 
lucyi skupsztyny. Serbia liczy jeszcze zawsze 
na sprawiedliwość Europy, ale ttie może od
stąpić od terytoryalnycb żądań i żądania au
tonomii dla Bośni i Hercegowiny.

Narady stronnictw serbskich.
Z Belgradu telegrafują: W niedzielę odbyły 

się tu  klubow e narady wszystkich stronnictw . 
Na zgrom adzeniu Młodoradykałów m inister 
handlu oświadczył, że Serbia nie zrzeknie się 
oficyalnie terytoryalnego odszkodowania. Po
zostawić należy tę  spraw ę nierozstrzygniętą 
i oczekiwać sposobnego m omentu dla pono
wnego jej poruszenia.

Opór Serbii.
W ielkie niemieckie dzienniki wiedeńskie 

stw ierdzają, że s y t u a c y a  z e w n ę t r z n a  
j e s t  b a r d z o  g r o ź n a ,  bo Serbia sprzeci
wia się jakiejkolw iek satysfakcyi dla Austro- 
W ęgier za wyzywające swe postępowanie. 
Dzisiejsza uchwała Rady m inistrów  serbskich, 
by odrzucić złożenie deklaracyi w Wiedniu 
je s t rzuceniem Austro-W ęgrom  rękawicy.

Z Belgradu donoszą: Kierujące s e r b s k i e  
d z i e n n i k i  w ystępują przeciw Austro-W ę
grom i p r z e c i w  E u r o p i e ,  twierdząc, żo 
wielkie m ocarstw a sprzysięgły się na zgubę 
Serbii. Dziennik »Politika“ pisze, że S e r b i a  
a n i  s i ę  n i e  p o d d a  a n i  n i e  s p r z e d a ,  
choćby jej naw et groziła zagłada.

Sytuacya w Serbii.
W iedeńska gazeta »Neues W iener Tage- 

blatt< donosi z Petersburga, że w tam tejszych 
kołach uważają wybuch wojny austro-serbskiej 
za nieunikniony (!!), ponieważ gabinet rosyj
ski nie chce zgodzić się na załatwienie za
targu  z Serbią przez bezpośrednie układy 
pomiędzy Wiedniem a Belgradem.

Berliński dziennik »Berliner Localanzeiger* 
otrzym ał od swego belgradzkiego korespon
denta wiadomość, że tysiące rezerw istów  są 
codziennie wysyłanych specyalnymi pociągami 
do Niszu. Przy odjezdnom jednego z tych po
ciągów, studenci urządzili dem onstiacyę wo
jenną Załoga belgradzka je s t teraz bardzo 
słaba, gdyż wszystkie siły serbskie koncen
tru ją  się w głębi kraju, każdy pułk otrzy
m ał po dwa maszynowe działa.

nadesłane.
(Za dział ten Redakcya nic odpowiada).

O G Ł O S Z E N I E .
W miesiącu Kwietniu r. 1). Arcybractw® 

Miłosierdzia ma udzielić z fundacyi ś. p. ko. 
Biskupa Ludwika Łętowskiegojstypendya dla. 
trzech czeladników pragnących się kształcić 
w swojem rzemiośle za granicą.

O warunkach, wymaganych do uzyskania 
tego stypendyum, zawiadomieni zostałi pp. 
Przełożeni cechów: Kowalskiego, ślusarskiego, 
bjązowniczego, ciesielskiego, stolarskiego, to
karskiego, m urarskiego, kam ieniarskiego, sny
cerskiego, garncarskiego, szklarskiego i ma
larskiego w Krakowie, do których czeladnicy 
właściwego rzemiosł?*, pragnący się ubiegać 
o wspomniane stypendyum , po informacy® 
zgłosić się mogą.

Podanie o stypendya należy wnieść do 
Arcybractwa Miłosierdzia na ręce sekre tarza  
najdalej do dnia 25 m arca b. r.

Bibułki w książeczkach „Pobudka*'
wyrobu

Mra W . B E ŁO 0 W S K IE G O  w  Krakowie
są  pierwszej jakości 

W yrabiam  je, by wvpi7.rć z n a sz e g o  kraju 
tego n>dza u obce wyroby. )»k : GrtHon, Club, 
le Delioe itd., w cenach po 2 4 ■ i> łi, Do na
bycia w trafikach. Na ż ą da n i e  wysyłam okazy 

darmo.

lu t k ip a s c h a ls k ie g o
C m T T K i a n i  p w

•GEHiEBSf?! 
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97008alesondw damskich
z Ucytaeyi konkursowej, uszytych /. najle
pszego naturalnego szyfonu, /. prawdziwymi 
haftami szwajcarskimi, wysyła się za pobra
niem w cenie po K. 1-75 za sztukę. Dalej

7800 prześcieradeł
z najlepszej ja k ą  można sobie wyobrazić we
by, 155 cm. szerokie, 230 cm długie, Dez 

szwu, za sztukę K. 2*35.

Handel towarów okazyjnyoh
Emanuel Rottaolz

WIEDEŃ Vn., NEUSTIFTGASSE Nr. 77,
Korespondencya we wszystkich językach.

Zamówienia musz% być naj
później do środy w Wiedniu-
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Darmo i opłatnle
przesyłam każdemu mój wielki bogato 
ilustrowany główny katalog z przeszło 
3000 rycin solidnych, dobrych i tanicb 
instrumentów muzycznych  wszelkiego 

rodzaju.
V. i K. DOSTAWCA NADWORNY

HANNS KONRAD
dom przesyłkowy towarów muzycznych

w BRtX 433 (Czechy).
Skrzypce dlr uczących się bez smyczka już za K 4'80, 
5-60, 6-—. Smyczki pc K —-80, K 1-—, 1-40 i wyżej 

Cytry, harmoniki etc. na składzie.
Proszę żądać katalogu I

Zakład wojskowo-naukowy
em. maj. A. Kornbergera i K. Hoscheniego
KRAK. W, Stachowskiego 15, W illa „W anda" 
przygotowuje do wszelkich rgzam inów woj
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do m atury. Pierw szo
rzędny P E N S Y G N A T  także dla uczniów 

szkół średnich 
N o w e  k u r s a  przyg towawcze, wstępne i 
główne do Egzaminu inteligencyjnego, oraz 
K ursa przygotowawcze go Egzaminu kadec- 
kiego rozpoczęły się dnia 1-go września. 
Tam że Biuro informacyjne dla wszelkich 

spraw  wojskowych.

Panna
z ukończoną  szkołą  wydz. ,  ba rdzo  b ie 
gła na maszynie do  p isan ia różnego  sy
stemu,  w łada jąca  po polsku i niemiecku,  
poszukuje  zajęcia.  W ia d o m o ś ć  w Admi-  
nistracyi  , ,P os tępu“ Kraków, ulica św. 

T o m a s z a  1. 37

Franciszek Tumidalski;
i
A
f

i
♦

w  w n a v . i i .

majster kamieniarski
w DĘBNIKU L. 91, p. KRZESZOWICE
podejmuje się wszelkich robót marmurowych, 
pomników,  tablic z napisami, kropielnic, 

chrzcielnic, progów do budowy i t. p. 
Jedynie główny wyrób posadzki i stopni mar
murowych. -  Dostarcza odłamów marmuro
wych na mozaiki, posiadając własne łomy 
marmurowe, przyjmuje wszelkie zamówienia 

w najprzystępniejszych cenach.

mat
ji» e e » » # e e # e e e # '
* UrimeBl.CapsiclEamp.
'i zastąpienie q
|  P a i n ~ E x p e l l e r u .  |
^ f*r«y hupaie tręo ■wyi/ulfim- 
Y 'i  vo, bole uA nnr-rta iu rea  • u  

c t e r a n i f t .  k t ó r e  n a b y ć  u»o 
y  r ,  ' J  on  w e  wd-Y>rVieJ: « p ’«- V  
i ? k teh, iri- b* «

! jUc n»  - n a r k f  . .k o tw icę ! '  ^  
! Apteka D*-. eUcioet*. ^  
t P r t f Ł  ^

DOBRE I TANIE
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SA WYROBY PIERW SZEJ FABRYKI ZEGARKÓW

HANNS KONRAD c. k. nadworny dostawca 
w Briix Nr. 790. (Czechy).

P ra w d z iw e  szwajca rskie ,  niklowe Roskopfy k ie szonkowe kor. 5'  Budzi
ki konkurency jne  kor. 2 ‘90, ze świecącym w nocy cyferbla tem kor. 3.90. 

Zega r  pendti łowy kor. 8 '50.  P isem na  3-ietnia gw araneya .

BEZ REZYKA! Zam iana  dozw olona  albo zvrrot  pieniędzy.

W ysy ła  za za l iczką albo za poprzedniem  przes łaniem należytości

Główny katalog bogato ilustrowany z 3000 wzorami darmo i opłatnie.

Jedyny KafoUcHi skład przyborow fotograficznych
____________ pod fachoweró kierownictwem.

*yty
ly n y
rzybory
rzyrządy
apiery

Fotogra
ficzne

KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS“
  (WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LDMLERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach. W największym wyborze. C I  K N I K G R A T I S .
W arszaw ski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska I, 2 ._ _ _ _ _ _ _

8700 K o szu l datnsKIctt
nabyte •/. k o n k u r s u  l i c y t a c y j ne go ,  z naj
lepszego szyfonu, z szwajcarskim haftem i 
Ajourem rozsyła za^sztukę po K. 1-85 za po

braniem. Następnie

790 pofyfyć na łfiżl|a
z najlepszej weby, szyte w zakładki wszel
kiej wielkości i najsolidniej wykończone; 
cały garnitur, składający się z 2 pk :eściera- 

deł i 6 poszewek za K 14-30.
Okazyjny Dom Towarowy
Emanuel Rothoiz
WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77.

Korespodencya we wszystkich językach.

Zamówienia muszą być naj
później we środę w  Wiedniu.

Słabości
nerwowych, kurczów ni bó
lów nie znamy, odkąd uży
wamy fluidu Fellera z mar
ką „Elsa-Fluid". Próbny 
tuzin za 5 kor. franco w y
syła E V. Feller w Stubi- 
cy Elsaplatz Nr. 218 (Kro-

a c y a - D A D A .

FABRYKA

Wyrobów z bronzu
i s r e b ra

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy
bór gotonych Kielichów, Mon
strancji, Lichtarzy, Kandela
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyziaca, srebrzy, bron- 
żuje stare zużyte naczynia zgwa- 
rancyą, posi młp, własną odle- 
warnię i jest w możności wyko
nywać zamówienia b e z  k o n- 
k u r e n c y i .

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Fłoryańska 1 . 4 7 .

Na żądanie wyeyła cenniki ilustrow ane g ratis

KRAKOWSKA

G A Z O W N IA  M IE J S K A
Numer Telefonu

Zakradu Nr. 72, Filii Nr. 198, Sklepu 345. 

KOKS GAZOWY
gruby, do kuźni i osuszania, łamany na opał, z do
stawą w workach plombowanych przy zamómeniaen 
przynajmniej wagonu (25 metrycznych cetnarów), 

znaczny rabat.

SMOŁA GAZOWA (TER)
do utrwalania drzewa i smarowania papy dachowej

URZĄDZENIA GAZOWE
pod przystępnymi warunkami, tak ie  na raty, oraz 

wynajmowanie iwieczników gazowych.

SlfUp Gazowni (i  elektrowni miejskiej)
przy placu Szczepańskim (Stary Teatr)

zaopatrzony: w świeczniki, Lampy gazowe i elektry
czne, Palniki i siatki dra Auera, Szkło, Węże i t p. 
Przyrządy do gotowanis na gazie, Kuchenki, Palniki, 
Pieoe, Kominki. Przyrządy k ipielowe, trzi n^d; ali. 
rzemiosł do grzania guem . Najlepsze r &lniki i siatki 
auerowskie. Przyrządy do gotowania i grzania p< oe- 
nach fabrycznych. Wentylatory elektryczne, Piece 

koksowe patent. Automat

KOSZTORYSU BEZPŁ MNIE!

Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela:

D m to a  krakowskie) Guowii giiislsiti
> T n T n I o T n T n T n T n I o I a I a I q f n l n I o f S ? g ł

Dobry środek domowy.
W śród środków  dom ow ych, których używać 
się zwykło jako bóle uśm ierzające i odcią
gające nacieran ie w zaziębiem&ch itd. zaj
m uje w yrabiane w laboratorjum  apteki Dr. 
R ichtera w Pradze L inim ent. Capsici comp. 
z „kotwicą** (zastąpienie Pain-E xpelleru) 
pierwsze m iejsce. Cena jest n iską : 80 hal., 
kor. 1‘40 i 2‘— za bu telkę ; każda butelka 
mieści się w pięknem  pudełku, k tóre opa

trzone jes t znaną kotwicą.

B E 5 2 E E E EH
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Łaskawe Panie!
które potrzebują zakupić wyprawy oraz inne 
materye dla domowej  potrzeby, upraszamy 

zamawiać  w najtańszej

Thalni Braci KrejcarAui
u  Debruska Nr. 60! (Czechy).

Upraszamy o zamówienia,  które najzupełniej 
zadowolnią.  Również prosimy o jaknajwcze-  
śniejsze zamówienia dokąd jeszcze możemy 
przesyłać po bardzo zniżonych cenach i t.
6  szt. p rze śd rad e ł I-a 150,200 cm. duże K 15' - z przesyłką 
6  „ „ I-a 150,220 „ „ „ 16-50
1 „ irskie weby I-a 20 m. „11-
1 tuz. chusteczek białych i innych batystow ych K 3‘
30 m. najprzedniejszych resztek w różnych kol. K 24- —

Resztek jako okazów nie posyłamy.
Niepodobające się przedmioty przyjmujemy 
z powrotem,  a pieniądze zwracamy.  — Więc 
niema ryzyka! — Próbki wszelkiego rodzaju 

przesyłamy darmo i opłatnie.

M A G A Z Y N  
obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci

pod firmą:

P IE R W S Z A  K R A K O W S K A  S P Ó Ł K A  S Z E W C Ó W
PRZY UL. ZWIERZYNIECKIEJ L. 4.

poleca swój bogato zaopa
trzony S K Ł A D  OBUWI A,  
wykonanego w-edług najnow

szych fasonów.
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
NA OBUWIE WSZELKIEGO 
RODZAJU i wykonuje tako
we na czas oznaczony, — 
z wszelką dokładnością, rę

cząc za ich trwałość, 
po ce n a c h  m o ż liw ie  p rz y s tę p n y c h . 
Polecając się łaskawym w-zględom Szanowne 

P. T. Publiczności, kreślę się za firmę
W alenty Korta.

WYBORNE
RH WY

1 Kilo Kawy Campinas O •'7ft fi
palonej wybornej “  / U  I I*

1 Kilo Ceylon palonej O . A A  U  
mieszanej Melange Karls. O  tTVF 11*

1 Klio Ceylon palonej* Q * Q f) f |
tniesz, na sposób Arabskiej O  O v f  I I*

POLECA DL V

SRŁEPÓ N, ROLEK ROLNICZYCH 
PHLHRNIR KfiWY
JHKÓBH PIEKŁY

W PODGÓRZU.

Marka oohronna: „K»twioau

zastąpieni*

Pain-Expelleru,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uimierzająoe naoleranie; do nabycia we 
wszyBtkioh aptekach po oenie 80 haL, K 1.40 
i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie ulubio
nego środka domowego*^iależy przyjmować 
tylko bntelki oryginalne w pudełkach z naszą 
oohronną marką „ k o t w i c ą " ,  wtenczas 

I jest pewność, że się otrzymało w y r ó b  
I o rygi na l ny.

Apteka Dr. Richtera poi „ z ł o t y m  I w e n "  
w  P r a d z e ,

u l i o a  E l ż b i e t y  No. 5 nowy 
•  W y s y łk a  oodzienna.  (

% S Półtora miliona Koron
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bibułki cy- 
garetowe. Każą nam palić bibułki przeźroczyste,  łudząc 
tern, że są cienkie a więc dobre. To nieprawda!  Tylko bi 
bułka nieprzeźroczysta,  bez sztucznej a szkodliwej zapra- 

1 wy, może być w paleniu smaczną.  — — —

Wszystkim palącym kręcone papierosy,  polecam najnowszy mój wyrób

Bibułek cygaretoaoych POBUDKA.
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą,  więc niechaj nikt nie zraża się 
tern, że me jest przeźroczystą.  — W  paleniu za to jest bardzo przyjemną, a

dym posiada chłodny i niegryzący.
POBUDKA w opakowaniu  patentowym 6 hal.

„  w o p a s c e ................................... 4  hat.

Żądajcie próbek, które cbetnie darmo i opłatnie uysyłam. 
Fabryka tutek I bibułek cygaretowych  
Mr. W . Bełdowski Kraków, Starowiślna 26.

W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych.

ZaRłśd rzefly artystycznej

Wojciecha Samka
w Bochni

odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno

wie 1905.

w y konu je  figury świętych z drzewa, wobec 
których nie pot rzeba s p ro w ad zać  w yr ob ów  
zagranicznych,  ołtarze, feretrony i wogóle 
wszelkie roboty  rzeźbiarskie .  Figury świę
tych przy drogach i pomniki z kamienia,  mar
m u r u  i granitu.  P rz y jm uje  wszelkie o d n o 

wienia i re peracye.
Na żądanie  wykaże się licznerni ś w iad e c tw a 
mi W W .  Duchowieńs twa i pp.  Architektów.

Celem przekonania  się, źe w yroby inoje 
są lepsze  od zagranicznych,  proszę  zrobić 
zamówienie .  — Isie br.ik nam  rąk do pracy,  
niechże więc  grosz  ' .ostanie w kra ju ,  zamiast 
wędrować  za granicę .
Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych  
rzeźbiarzy flguralistów na stałą posadę.

Broń
najstaranniej wypróbowaną, z państwową pieczęcią, 
najlepszej jakości i w najczystszem wykonaniu z gwa- 
rancyą za nienaganne funkcyonowanie przesyła c. k. 
dostawca nadworny H a n n s  K o n ra d  Briix Nr. 753 
(Czechy). Rewolwery K 5-50, 750. Terzeuole K 2-10, 
2-70. G łó w n y  k a ta lo g  z  8000 o d b ite k  na ż ą 
da nie  d a rm o  i o p ła tn ie . Przesyłka za zaliczką. 
B e z ry z y k a ! Wymiana dozwolona albo zwrot pieniędzy

PREMIOWANA

F A B R Y K A  M EBLI, S IA TEK ,
żelaznych konstrukcyi, 

i wyrobów ornamentalnych kutych

JÓZEF GÓRECKI
w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26

poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach:

Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych i mosiężnych, 
Konstrukcyi dachów, schodów  żelaznych, 
W szelkich artystyczn. w yrobów żelaznych.

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres telegramów wyraźnie: 

Józef Górecki, Kraków.

R E K h f l i M C y E
oraz wszi lk ie  i n : e  podania w sp ra wach  woj
skowych,  w s p ra w ach  małżeńskich,  kaucyj
nych,  tudzież Podania do Tronu sporządza 
szybko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 
wskazówek,  najs tarsze  w Galicyi o. k. konc.

Biaro informacyjne dla spraw wojskowych
em.  maj.  K. Kornbergora  i K. Moscheniego 
Kraków, ul. Stachowskiego 15, „Willa Wanda*1

Jedyny Z ikład wojskowo-naukowv.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ

F A B R Y K A  W Y R O B O W  M A S A R S K I C H
JÓZEFA BULIKA

W KRAKOWIE, UL. FLORY AŃSKA 50. 
FILIA: PLAC MARYACKI 2.

poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby 
w jak najlepszym gatunku i o wybornym smaku.
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za pobraniem.

W incenty Sataleckl
w KRAKOWIE,  ulica Floryańska L. 18 

poleca uznane  ogólnie za naj lepsze  w smaku

s z y n k i
oraz wszelkie  inne  wędliny niezrównanej  
dobroci  i wielki zapas  szmalcu i słoniny.  
Zlecenia usku tecz n ia  odwro tnie .  — Cenniki  

szczegółowe na żądanie.

Proszę żądać
g ra tis  i fran k o

mego bogato ilustrowanego CE N N I K A  
z przeszło 3000 odbitek zegarków, wy
robów srebrnych, złotych, muzycz. i. t. d.

Pierwsza fabryka zegarków
C HANNS KONRAD dostawcadostawca

w BR0x Nr 432 (Czechy).
Kotw. zegarek remontoir „Adler Roskopf* 7 koron. 
Prawdziwy srebrny zegarek Roskopf szwajc. systemu 
6 koron. — Rejestr, niklowy zagarek remontoar 

8.40 kor.
Niema ryzyka! Wymiaaa lub zwrot pieniędzy.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; K a ro l H e le k s a . Drukarnia „Głosu Narodu*4 w Krakowie.


